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Notowania 
CenyRolnicze.pl | 1 czerwca 2026 

 

 

 

PSZENICA KONSUMPCYJNA ŻYTO KONSUMPCYJNE JĘCZMIEŃ BROWARNY OWIES KONSUMPCYJNY 

Średnia cena zł/t: 786,45  Średnia cena zł/t: 609,17  Średnia cena zł/t: 688,18  Średnia cena zł/t: 550,00  

MIN - MAX: 700,00 - 920,00  MIN - MAX: 560,00 - 680,00  MIN - MAX: 650,00 - 800,00  MIN - MAX: 480,00 – 660,00 

    

    

PSZENICA PASZOWA ŻYTO PASZOWE PSZENŻYTO JĘCZMIEŃ PASZOWY 

Średnia cena zł/t: 735,77 Średnia cena zł/t: 566,58  Średnia cena zł/t: 644,80  Średnia cena zł/t: 675,75  

MIN - MAX: 620,00 - 820,00  MIN - MAX: 500,00 - 615,00  MIN - MAX: 580,00 - 750,00  MIN - MAX: 600,00 - 750,00  

    

    

GROCH ŁUBIN ŻŁÓTY ŁUBIN WĄSKOLISTNY BOBIK 

Średnia cena zł/t: 806,00  Średnia cena zł/t: 866,67  Średnia cena zł/t: 916,00  Średnia cena zł/t: 852,50  

MIN - MAX: 700,00 - 860,00  MIN - MAX: 740,00 - 900,00  
MIN - MAX: 840,00 – 1 
040,00  

MIN - MAX: 780,00 – 920,00  

    

    

RZEPAK KUKURYDZA MLEKO ŻYWIEC WIEPRZOWY 

Średnia cena zł/t: 2 214,80  Średnia cena zł/t: 832,50 Średnia cena zł/l: 1,70 Średnia cena zł/kg: 4,49 

MIN - MAX: 1 830,00 - 2 
350,00  

MIN - MAX: 700,00 - 920,00  MIN - MAX: 1,65 – 1,74 MIN – MAX: 3,80 – 5,40 
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Polska pszenica płynie do USA. Niespodziewany kierunek eksportu może zaskoczyć rynek   
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 25.05.2026 |  

Eksport polskiej pszenicy do Stanów Zjednoczonych jeszcze niedawno wydawał się 

scenariuszem mało realnym. Dziś staje się faktem. Okazuje się, że bardziej opłaca się 

wysłać statek z polskim ziarnem na wschodnie wybrzeże USA niż transportować 

amerykańską pszenicę przez własny kraj. 

 

Czytaj dalej… 

 

 
 

Ceny świń pod lupą. Ministerstwo rolnictwa uderzy w układ sił na rynku?         
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 29.05.2026 |  

Hodowcy z całej Polski od kilku tygodni alarmują, że ceny skupu trzody chlewnej 

gwałtownie spadają, choć koszty produkcji nadal pozostają wysokie. Teraz sprawa 

nabiera politycznego wymiaru. 

Czytaj dalej… 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

PiS wraca do "piątki dla zwierząt". Gembicka składa rolnikom ważną deklarację                                  
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 27.05.2026 | 

Temat tzw. piątki dla zwierząt czy "piątki Kaczyńskiego" wraca jak bumerang. Przekonali 

się o tym niedawno parlamentarzyści PiS, którym sprawę wytknęli rolnicy z woj. 

warmińsko-mazurskiego. 

 

 Czytaj dalej… 
 

 

 

 

 

Włochy rozpoczynają pilotaż szczepień przeciwko ptasiej grypie                                   
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 30.05.2026 | 

Włochy oficjalnie zainicjowały pilotażowy program szczepień przeciwko wysoce 

zjadliwej grypie ptaków. Kierunkową decyzję w tej sprawie podjęła Dyrekcja Generalna 

ds. Zdrowia Zwierząt i Leków Weterynaryjnych działająca przy tamtejszym resorcie 

zdrowia. Zmiana strategii walki z wirusem oznacza odejście od tradycyjnej polityki 

prewencji na rzecz coraz bardziej popularnych metod medycznych. Równocześnie 

decyzja może się wiązać z ograniczeniami w handlu, gdyż część krajów krytykuje 

stosowanie tego rodzaju zabezpieczeń w hodowli drobiu.  

Czytaj dalej… 
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Polska ponowiła apel o analizę wpływu umów handlowych na unijne rolnictwo  
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 29.05.2026 | 

Minister Stefan Krajewski skierował do komisarza UE ds. rolnictwa i żywności 

Christopha Hansena pismo z prośbą o przeprowadzenie analizy skumulowanego 

wpływu wszystkich wynegocjowanych umów handlowych między Unią Europejską a 

krajami trzecimi na sektor rolny UE. Podobny postulat Polska zgłosiła już w kwietniu 

2025 r. za kadencji ministra Czesława Siekierskiego. 

Czytaj dalej… 

 

 

 

 

29.05.2026 Ceny skupu zbóż, kukurydzy, oleistych i strączkowych: niezręczny spokój                                        
 CenyRolnicze.pl | Autor : Paweł Hetnał |29.05.2026 | Fot. Photogenica 

Ceny skupu zbóż nadal szorują po dnie, a wielu rolników martwi się co począć z 

zalegającym w magazynach ziarnem. Na giełdach światowych też nie widać 

szczególnych symptomów, które mogłyby wskazywać na rychły i szybki wzrost wartości 

zbóż.  

 Czytaj dalej… 

 

 

 

 

 

 

 

Tona mocznika za 4,3 tony pszenicy. Gorzkie wyliczenia dla producentów zbóż                                        
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 29.05.2026 |  

- Niemal systematyczne pogarszanie relacji cen nawozów azotowych do cen zbóż jest 

obserwowane na krajowym rynku od ponad roku – informuje na platformie LinkedIn 

Arkadiusz Zalewski z Instytut Ekonomiki Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej. 

 

  Czytaj dalej… 
 

\\ 

 

 

 

 

 

 

 

 

Rynek koreański został oficjalnie otwarty dla nowych polskich produktów mleczarskich                                                  
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 29.05.2026 |  

– Otwarcie koreańskiego rynku na kolejne polskie produkty mleczarskie to bardzo dobra 

wiadomość dla naszych producentów. Korea Południowa jest wymagającym i 

jednocześnie niezwykle perspektywicznym rynkiem – ocenia minister rolnictwa Stefan 

Krajewski. 

 Czytaj dalej… 
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Polski rynek tuczników odczuwa presję słabego popytu oraz wzmożonego importu                                                            
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 29.05.2026 |  

- Tydzień 22. przyniósł stabilizację cen w Unii Europejskiej i Polsce po wcześniejszych 

spadkach, jednak bez wyraźnych impulsów wzrostowych – rynek pozostaje słaby 

krótkoterminowo, z potencjałem poprawy dopiero w dalszej części roku przy 

ograniczonej podaży żywca w gorących letnich miesiącach – komentuje aktualną 

sytuację na rynku trzody chlewnej Aleksander Dargiewicz ze związku Polpig. 

 Czytaj dalej… 

 

 

 

 

GUS: Rusza obowiązkowe badanie gospodarstw rolnych. Skala jest ogromna                                    
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 29.05.2026 |  

Od początku czerwca do połowy sierpnia tego roku Główny Urząd Statystyczny 

przeprowadzi zakrojone na ogromną skalę szczegółowe badanie gospodarstw rolnych 

(obejmie 120 tys. gospodarstw). GUS będzie pytał m.in. o powierzchnię upraw, 

zasiewy, pogłowie zwierząt hodowlanych, zużycie nawozów, wyposażenie w maszyny. 

Wyniki będą kluczowe dla prowadzenia właściwej polityki rolnej na poziomie 

krajowym i unijnym, w tym dla wielkości dopłat do rolnictwa. 

 

 Czytaj dalej… 
 

 

Ostatnie dni na wnioski o dopłaty 2026 bez sankcji                                                                     
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 28.05.2026 |  
 

Do 1 czerwca rolnicy mają czas na ubieganie się o przyznanie płatności bezpośrednich i 

obszarowych za 2026 rok w pełnej kwocie. Dokumenty wraz z niezbędnymi 

załącznikami przyjmowane są za pośrednictwem aplikacji eWniosekPlus. 

 

Czytaj dalej… 

 

 

 

 

W kwietniu nawozy nadal drożały, ale dynamika wzrostów spadła w relacji do marca                                           
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 28.05.2026 |  

- Z niepublikowanych danych Głównego Urzędu Statystycznego wynika, że w kwietniu 

br. ceny nawozów mineralnych na krajowym rynku nadal rosły, ale w tempie 

wolniejszym niż w marcu. Przykładowo ceny jednoskładnikowych nawozów azotowych 

wzrosły w marcu o 13,2% m/m, w kwietniu o 4,9%, a od początku roku do kwietnia – o 

21,4% - informuje Arkadiusz Zalewski z Instytutu Ekonomiki Rolnictwa i Gospodarki 

Żywnościowej. 

 Czytaj dalej… 

  



 
  

Powrót do spisu treści                                                                                  7 

 

Brazylia zakaże glifosatu? To będzie duży cios dla niemieckiego giganta                                                                
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 27.05.2026 |  

Prokuratorzy w Brazylii złożyli pozew przeciwko regulatorowi Anvisa i rządowi 

federalnemu, domagając się zakazu stosowania glifosatu, najpopularniejszego herbicydu 

na świecie i głównego składnika aktywnego środka Roundup. 

 Czytaj dalej… 

 

 

 

Bruksela bardziej dba o interesy Ukrainy niż unijnych rolników. Węgrzy i Polacy wezwani 

do zniesienia ograniczeń importowych                                                              
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 27.05.2026 | 

Komisja Europejska wezwała Węgry do natychmiastowego zniesienia jednostronnych 

ograniczeń na import ukraińskich produktów rolno-spożywczych. Poinformował o tym 

dzisiaj rzecznik Komisji Europejskiej ds. rozszerzenia, Tom Rainier, podczas briefingu w 

Brukseli. 

 Czytaj dalej… 

 

 

 

MRiRW: Nie będzie interwencyjnego skupu zbóż. Nie ma podstaw do administracyjnego 

regulowania cen zbóż                                                               
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 26.05.2026 | Fot. MRiRW 

Na rynku zbóż nadal dominują katastrofalne ceny skupu, które w żaden sposób nie 

zapewniają opłacalności produkcji. Co więcej, w magazynach zalegają miliony ton 

ziarna, a chętnych do zakupu tych nadwyżek brak. Rolnicy domagają się wprowadzenia 

mechanizmu interwencyjnego skupu zbóż, ale rząd bezradnie rozkłada ręce. 

 Czytaj dalej… 
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ZAŁĄCZNIK 
Polska pszenica płynie do USA. Niespodziewany kierunek eksportu może zaskoczyć rynek   
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 25.05.2026 |  

Eksport polskiej pszenicy do Stanów Zjednoczonych jeszcze niedawno wydawał się 

scenariuszem mało realnym. Dziś staje się faktem. Okazuje się, że bardziej opłaca się 

wysłać statek z polskim ziarnem na wschodnie wybrzeże USA niż transportować 

amerykańską pszenicę przez własny kraj. 

To jeden z najbardziej zaskakujących sygnałów pokazujących, jak mocno zmienia się 

światowy rynek zbóż. 

– Kolejne statki, między innymi z Polski, z polską pszenicą są handlowane do Stanów 

Zjednoczonych. Okazuje się, że jest taniej wywieźć pszenicę z Polski statkiem na 

wschodnie wybrzeże Stanów, niż przywieźć amerykańską pszenicę z centralnych regionów USA – mówił Mirosław 

Marciniak z firmy InfoGrain podczas niedawnej konferencji "O-Polski Rynek Rzepaku i Zbóż" w Prószkowie k. Opola. 

To jednak tylko fragment dużo większej układanki. Zdaniem analityka nadchodzący sezon na rynku zbóż i rzepaku 

może być jednym z najbardziej nieprzewidywalnych od lat. O cenach coraz częściej decydują już nie tylko zbiory i 

zapasy, ale wojny, ropa naftowa, Donald Trump i geopolityczne napięcia. 

Światowy rynek zbóż zależny od geopolityki 

Marciniak zwraca uwagę, że tradycyjne analizy oparte wyłącznie na bilansach podaży i popytu przestają wystarczać. 

Coraz większy wpływ na ceny mają wydarzenia polityczne i militarne. 

– Mamy dwie grupy czynników. Fundamentalne, czyli bilanse, oraz geopolitykę, którą jest coraz trudniej przewidzieć 

i która ma ogromny wpływ na rynek – podkreślał ekspert. 

Według niego dobrym przykładem jest sytuacja na Bliskim Wschodzie. Napięcia wokół Iranu natychmiast przełożyły 

się na wzrost cen ropy, a przez to także na notowania rzepaku i oleistych. Rynki reagują dziś błyskawicznie nawet na 

pojedyncze wypowiedzi polityków. 

USA z najniższymi zbiorami pszenicy od 54 lat 

Jednym z najważniejszych sygnałów dla rynku są prognozy dotyczące Stanów Zjednoczonych. USDA obniżył 

prognozę amerykańskiej produkcji pszenicy do najniższego poziomu od ponad pół wieku. 

Powodem są mniejsze zasiewy oraz susza na obszarach upraw pszenicy ozimej. Jednocześnie amerykańska pszenica 

pozostaje bardzo droga. 

– Amerykańska pszenica jest dziś o ok. 80 dolarów droższa od rosyjskiej i o blisko 30 dolarów droższa od 

francuskiej – wskazywał Marciniak. 

To właśnie dlatego otworzyło się okno dla eksportu z Polski. Choć nie będzie to stały kierunek handlu, może okazać 

się ważnym sygnałem dla krajowego rynku i eksporterów. 

Rosja i Ukraina nadal będą rozdawały karty 

Mimo wojny Ukraina wciąż utrzymuje znaczącą produkcję i eksport zbóż. Rosja natomiast może ponownie odegrać 

kluczową rolę w pierwszych miesiącach nowego sezonu. 

Ekspert zwraca uwagę, że region Morza Czarnego nadal będzie dysponował dużą nadwyżką eksportową, a 

dodatkowo może pojawić się problem ograniczonego popytu ze strony największych importerów. 
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Maroko już czasowo ograniczyło import pszenicy, by chronić własnych producentów podczas żniw. Podobne 

działania może podjąć Turcja. To oznacza, że rosyjska, ukraińska czy rumuńska pszenica będzie agresywnie szukała 

rynków zbytu. 

– W pierwszych miesiącach po żniwach może pojawić się silna presja podażowa ze strony Rosji, Ukrainy, Rumunii i 

Bułgarii – ocenił analityk. 

Co z cenami zbóż w Polsce? Rolnicy wstrzymują sprzedaż 

Na krajowym rynku nadal widoczny jest problem ograniczonej podaży ziarna mimo wysokich zapasów. 

Zdaniem Marciniaka rolnicy nie sprzedają, bo obecne ceny wciąż ich nie satysfakcjonują, a dodatkowo kontrakty na 

nowe zbiory są droższe niż obecne ceny. 

– Dzisiaj pozostawienie towaru do nowego sezonu praktycznie niczym nie ryzykuje – podkreślał ekspert. 

Jednocześnie eksport polskiej pszenicy trwa, mimo częstych politycznych komentarzy o słabym handlu 

zagranicznym. 

– Firmy w dalszym ciągu eksportują pszenicę z Polski. Nasza pszenica trafia głównie do Afryki Zachodniej – zaznaczył 

Marciniak. 

Według jego prognoz Polska w nowym sezonie nadal będzie dysponowała sporą nadwyżką eksportową, choć 

produkcja może spaść do około 13 mln ton. 

Kukurydza: zapasy są większe, niż wydaje się rynkowi 

Ekspert uważa również, że rzeczywiste zapasy kukurydzy w Polsce mogą być wyższe, niż sugeruje rynek. 

Jednocześnie eksport wyraźnie wyhamował, bo polska kukurydza stała się zbyt droga. Szczególnie mocno spadło 

tempo sprzedaży od lutego. 

Ciekawostką jest natomiast eksport na Węgry, które historycznie były raczej dostawcą kukurydzy do Polski. 

– W tym sezonie ok. 305 tys. ton kukurydzy z Polski trafiło na Węgry – wskazywał Marciniak. 

Rzepak może być największym zaskoczeniem sezonu 

Najbardziej napięta sytuacja może jednak dotyczyć rzepaku. Polska może wejść w nowy sezon z wyraźnym 

deficytem surowca. 

Ekspert szacuje, że powierzchnia upraw została ograniczona nawet o 40 tys. hektarów, a kondycja plantacji w wielu 

regionach pozostawia wiele do życzenia. 

– Możemy dojść do parytetu importowego już w trakcie żniw. Nie w listopadzie czy grudniu – ostrzegał analityk. 

Problemem dla polskiego rynku może być również rosnący import oleju rzepakowego z Ukrainy. Polska zablokowała 

wprawdzie import samego rzepaku, ale nie produktów przetworzonych. 

– Ukraina będzie rozwijała przetwórstwo i będzie sprzedawała coraz więcej oleju i śruty zamiast samych nasion – 

mówił Marciniak. 

Fundusze i Donald Trump mogą wywołać kolejne turbulencje 

Ekspert podkreślał, że coraz większy wpływ na rynek mają fundusze inwestycyjne, które obecnie grają na wzrosty 

cen zbóż i oleistych. 

Jednocześnie ostrzega, że każda realizacja zysków może wywołać gwałtowne spadki notowań. 

Dodatkowym źródłem niepewności pozostaje polityka handlowa USA i relacje Donalda Trumpa z Chinami. Rynek soi 

reaguje dziś nawet na pojedyncze deklaracje dotyczące potencjalnych zakupów surowców przez Pekin. 
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– Fundamenty to jedno, ale jest jeszcze polityka. I to ona coraz mocniej wpływa na zachowanie rynków – 

podsumował Marciniak. 

 

 

Zamknij > 
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Ceny świń pod lupą. Ministerstwo rolnictwa uderzy w układ sił na rynku?         
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 29.05.2026 |  

Hodowcy z całej Polski od kilku tygodni alarmują, że ceny skupu trzody chlewnej 

gwałtownie spadają, choć koszty produkcji nadal pozostają wysokie. Teraz sprawa 

nabiera politycznego wymiaru. 

Ministerstwo rolnictwa sugeruje, że producenci mogą być ofiarami zmowy cenowej i 

zapowiada dalsze działania wobec rynku wieprzowiny. 

To ważny sygnał, bo nie ogranicza się już tylko do zawiadomienia Urzędu Ochrony 

Konkurencji i Konsumentów.  

Resort coraz mocniej sugeruje, że problem niskich cen tuczników ma charakter systemowy, a hodowcy są zbyt słabi 

wobec dużych zakładów mięsnych. 

W tle pojawiają się zapowiedzi kolejnych działań i możliwych regulacji rynku. 

Mamy kłopoty z równowagą 

Sprawa podejrzeń o zmowę cenową na rynku tuczników nabiera nowego wymiaru. Resort rolnictwa nie tylko 

skierował do UOKiK wniosek o zbadanie sytuacji na rynku wieprzowiny, ale zaczyna również coraz mocniej 

podkreślać problem nierównowagi pomiędzy producentami świń a dużymi zakładami mięsnymi. 

W najnowszych wypowiedziach przedstawicieli resortu pojawiają się już nie tylko zarzuty dotyczące możliwego 

zaniżania cen, ale także sugestie dalszych działań państwa wobec rynku. To wyraźny sygnał, że sprawa może mieć 

znacznie szerszy wymiar niż jedynie krótkoterminowe wahania cen skupu. 

– Chcemy, aby UOKiK zweryfikował tę sytuację. Mamy obawy, że rolnicy, którzy są uzależnieni od przetwórców i 

mają dużo słabszą pozycję wobec nich, mogą być w tym przypadku ofiarą zmowy – powiedział w rozmowie z agencją 

Newseria Adam Nowak, wiceminister rolnictwa. 

Resort: ceny nie mają uzasadnienia rynkowego 

MRiRW przekonuje, że obecne ceny skupu żywca wieprzowego nie odpowiadają realiom rynku ani kosztom 

produkcji ponoszonym przez gospodarstwa. 

Jak podaje resort, według danych Zintegrowanego Systemu Rolniczej Informacji Rynkowej ceny skupu żywca 

wieprzowego w połowie maja wynosiły ok. 5,13 zł/kg masy żywej, a w klasie E ok. 6,66 zł/kg. To poziomy wyraźnie 

niższe niż miesiąc wcześniej oraz niższe niż przed rokiem. 

Ministerstwo podkreśla jednocześnie, że koszty produkcji nadal pozostają wysokie. Chodzi przede wszystkim o ceny 

pasz, energii, usług weterynaryjnych oraz wydatki związane z bioasekuracją ASF. 

– W ostatnich tygodniach obserwujemy wyraźne spadki cen żywca wieprzowego, które – zdaniem resortu – nie 

znajdują uzasadnienia ani w realiach rynkowych, ani w kosztach produkcji – mówił Adam Nowak. 

Coraz mocniejszy konflikt z dużymi zakładami 

Nowym elementem w komunikacji resortu jest wyraźne zaakcentowanie problemu przewagi dużych podmiotów 

skupowych nad hodowcami. 

MRiRW zwraca uwagę, że rynek jest mocno skoncentrowany, a rozproszeni producenci trzody mają ograniczone 

możliwości negocjacyjne. Zdaniem ministerstwa może to prowadzić do wykorzystywania przewagi kontraktowej 

przez przetwórców i wywierania presji cenowej na rolników. 

To już znacznie mocniejszy przekaz niż wcześniejsze komunikaty dotyczące samego zawiadomienia UOKiK. Resort 

coraz wyraźniej sugeruje bowiem, że problem nie dotyczy wyłącznie chwilowego załamania cen, ale całego modelu 

funkcjonowania rynku wieprzowiny w Polsce. 
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W praktyce oznacza to coraz ostrzejszy spór pomiędzy producentami trzody a dużymi firmami mięsnymi. Hodowcy 

od dawna wskazują, że przy silnej koncentracji rynku ich możliwości negocjowania cen są bardzo ograniczone. 

Możliwe kolejne działania państwa 

Wypowiedzi przedstawicieli ministerstwa sugerują również, że sprawa nie zakończy się wyłącznie na postępowaniu 

UOKiK. 

Resort zapowiada dalsze monitorowanie rynku i przygotowywanie kolejnych działań wspierających producentów 

trzody chlewnej. Na razie nie podano szczegółów, ale w branży coraz częściej pojawiają się pytania o możliwe nowe 

regulacje dotyczące relacji producent–przetwórca. 

Nie można wykluczyć, że w kolejnych miesiącach pojawią się propozycje dotyczące większej ochrony producentów 

rolnych w relacjach handlowych z dużymi podmiotami skupowymi lub przetwórczymi. 

Tym bardziej, że już wcześniej przedstawiciele MRiRW zapowiadali przygotowanie strategii dla rynku trzody 

chlewnej. Wiceminister Małgorzata Gromadzka informowała niedawno, że jej wstępna wersja ma być gotowa 

jeszcze w pierwszym półroczu tego roku. 

Hodowcy liczą na zdecydowaną reakcję 

Dla wielu producentów świń obecna sytuacja oznacza coraz większą presję finansową. Rolnicy od tygodni alarmują, 

że ceny skupu nie pozwalają na osiągnięcie opłacalności produkcji, szczególnie w gospodarstwach ponoszących 

wysokie koszty bioasekuracji ASF. 

Jeśli UOKiK rzeczywiście rozpocznie szeroką analizę rynku, może to być jedna z najpoważniejszych kontroli relacji 

handlowych w sektorze wieprzowiny od wielu lat. 

Pytanie jednak, czy sama kontrola wystarczy. Coraz więcej wskazuje bowiem na to, że resort rolnictwa zaczyna 

postrzegać problem rynku świń jako kwestię wymagającą nie tylko interwencji urzędników, ale być może również 

głębszych zmian systemowych. 

 

Zamknij > 
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PiS wraca do "piątki dla zwierząt". Gembicka składa rolnikom ważną deklarację                                  
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 27.05.2026 | 

Temat tzw. piątki dla zwierząt czy "piątki Kaczyńskiego" wraca jak bumerang. Przekonali 

się o tym niedawno parlamentarzyści PiS, którym sprawę wytknęli rolnicy z woj. 

warmińsko-mazurskiego. 

Gospodarze podczas rolniczej konwencji Prawa i Sprawiedliwości 23 maja w Kózkach 

k. Białej Piskiej wypominali dzisiejszej opozycji błędy z przeszłości. 

Była minister rolnictwa Anna Gembicka próbowała przekonywać, że ugrupowanie 

wyciągnęło wnioski z politycznego kryzysu z 2020 roku. 

Problem w tym, że dla wielu rolników tamta ustawa do dziś pozostaje symbolem utraty 

zaufania do PiS. Część wiejskiego elektoratu odpłynęła w stronę Konfederacji, a 

jeszcze inni w kierunku partii Grzegorza Brauna i – jak pokazują rozmowy w środowisku – nadal nie chce wracać. 

Piątka Kaczyńskiego nadal ciąży PiS 

Choć od burzliwych protestów przeciwko tzw. piątce dla zwierząt minęło już kilka lat, temat nadal wywołuje 

ogromne emocje na polskiej wsi. Projekt forsowany jesienią 2020 roku przez rządzące wtedy Prawo i Sprawiedliwość 

przewidywał m.in. zakaz hodowli zwierząt futerkowych i ograniczenie uboju rytualnego. 

Dla wielu rolników był to moment przełomowy – część z nich uznała, że partia Jarosława Kaczyńskiego przestała 

rozumieć wieś. 

Podczas debaty zorganizowanej 23 maja przez PiS w Kózkach do tej sprawy wróciła poseł Anna Gembicka. Była 

minister rolnictwa (sprawowała urząd przez dwa tygodnie w 2023 r.) próbowała uspokajać rolników i zapewniała, że 

podobna sytuacja już się nie powtórzy. 

– My wtedy pod wpływem opinii rolników zatrzymaliśmy tę niesławną piątkę dla zwierząt i Przemysław Czarnek 

jako premier jest gwarancją tego, że ona nigdy nie wróci, bo nigdy już po prostu czegoś takiego nie powtórzymy 

wobec rolników – obiecywała posłanka PiS. 

To właśnie kwestia "piątki dla zwierząt" jest dziś jednym z największych problemów PiS na terenach wiejskich. 

Wielu gospodarzy uważa, że partia zdradziła własny elektorat. 

W efekcie część wyborców zaczęła szukać alternatywy – szczególnie wśród ugrupowań bardziej radykalnie 

krytykujących Zielony Ład, politykę klimatyczną UE czy ograniczenia dotyczące produkcji rolnej. 

Najwięcej politycznie zyskały na tym Konfederacja i Konfederacja Korony Polskiej, które często przypominają 

rolnikom o wydarzeniach z 2020 roku. 

"Najgorsza koniunktura od 17 lat" 

W dalszej części wystąpienia Gembicka mocno krytykowała obecną sytuację w rolnictwie i działania rządu Donalda 

Tuska. Polityk przekonywała, że polska wieś znalazła się w bardzo trudnym położeniu. 

– Dzisiaj mamy taką sytuację, w której nawet instytut podległy ministrowi rolnictwa mówi wprost: mamy w 

rolnictwie najgorszą koniunkturę od 17 lat. Ceny są takie jak 20 lat temu, a koszty produkcji poszły w górę 

wielokrotnie – mówiła. 

Była minister zarzucała również obecnemu kierownictwu MRiRW brak realnego wsparcia dla gospodarstw i 

podkreślała, że budżet na rolnictwo został zmniejszony. 

Ostry atak na rząd ws. Mercosur i Ukrainy 

Jednym z najmocniejszych wątków wystąpienia była krytyka umowy UE–Mercosur oraz polityki wobec Ukrainy. 

Gembicka przekonywała, że polski rząd nie podjął realnych działań, by zatrzymać porozumienie handlowe z krajami 

Ameryki Południowej. 

– To jest naprawdę tragiczny pokaz bezsilności tego rządu – grzmiała posłanka, zarzucając jednocześnie ministrowi 

rolnictwa brak aktywności dyplomatycznej. 

– Idziemy potem na kontrolę poselską, pytamy z iloma się pan spotkał, z iloma pan rozmawiał i dostajemy 

odpowiedź na piśmie – z żadnym – stwierdziła. 

W jej ocenie zarówno Mercosur, jak i dalsze otwieranie rynku na produkty z Ukrainy mogą zagrozić polskiemu 

rolnictwu. 

Ministerstwo rolnictwa nic nie może? 
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W swoim wystąpieniu Gembicka wielokrotnie wracała do tezy, że obecny resort rolnictwa utracił wpływ na 

kluczowe decyzje dotyczące wsi. 

– Mamy Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi, które nic nie może – oceniła. 

Jednocześnie krytykowała działania Ministerstwa Klimatu i Środowiska, odnosząc się m.in. do problemu wilków oraz 

dzikich zwierząt pojawiających się w gospodarstwach. – To jest symptom wielkiego braku szacunku dla ludzi, którzy 

mieszkają na wsi – przekonywała. 

PiS zapowiada "powrót normalności" 

Podczas konwencji politycy PiS starali się pokazać, że partia wraca do intensywnej pracy nad programem dla wsi. 

Gembicka mówiła o ponad 20 projektach ustaw przygotowanych przez ugrupowanie i podkreślała, że mają one 

przywrócić "normalność" na terenach wiejskich. 

Wśród propozycji wymieniała m.in. ochronę rolników przed skargami dotyczącymi pracy podczas żniw, wsparcie 

lokalnych łańcuchów dostaw czy ograniczenie wpływu organizacji ekologicznych na inwestycje rolnicze. 

– Rolnik nie ma się czuć jak intruz na wsi – podkreślała. 

PiS chce odbudować zaufanie wsi 

Wystąpienie Anny Gembickiej pokazało, że Prawo i Sprawiedliwość dobrze rozumie, iż bez odbudowy relacji z 

rolnikami trudno będzie odzyskać dawną dominację na terenach wiejskich. 

Problem polega jednak na tym, że pamięć o tzw. piątce dla zwierząt wciąż pozostaje bardzo żywa. 

Dla wielu gospodarzy tamten projekt był symbolicznym momentem utraty zaufania do partii, która przez lata 

przedstawiała się jako obrońca polskiej wsi. Dlatego dziś same deklaracje mogą nie wystarczyć – szczególnie że 

konkurencja po prawej stronie sceny politycznej stale przypomina rolnikom o wydarzeniach z 2020 roku. 

 

 

Zamknij >  
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Włochy rozpoczynają pilotaż szczepień przeciwko ptasiej grypie                                   
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 30.05.2026 | 

Włochy oficjalnie zainicjowały pilotażowy program szczepień przeciwko wysoce 

zjadliwej grypie ptaków. Kierunkową decyzję w tej sprawie podjęła Dyrekcja Generalna 

ds. Zdrowia Zwierząt i Leków Weterynaryjnych działająca przy tamtejszym resorcie 

zdrowia. Zmiana strategii walki z wirusem oznacza odejście od tradycyjnej polityki 

prewencji na rzecz coraz bardziej popularnych metod medycznych. Równocześnie 

decyzja może się wiązać z ograniczeniami w handlu, gdyż część krajów krytykuje 

stosowanie tego rodzaju zabezpieczeń w hodowli drobiu.  

Włoski pilotaż realizowany jest w dwóch regionach: Wenecji Euganejskiej i Lombardii. 

To obszary wysokiego ryzyka, charakteryzujące się dużym zagęszczeniem hodowli drobiu. Projekt szczepień jest 

ukierunkowany w szczególności na indyki, wśród których odnotowywano największe straty w wyniku epidemii wirusa 

HPAI na Półwyspie Apenińskim. Program szczepień wspiera włoskie krajowe laboratorium referencyjne ds. grypy 

ptaków – IZSVe. 

 Włochy to kolejny europejski kraj, który rozpoczął szczepienia drobiu na grypę ptaków. Na taki krok zdecydowały 

się wcześniej dwa inne państwa o silnie rozwiniętej produkcji: Holandia i Wielka Brytania. Pionierska inicjatywa 

Holendrów rozpoczęła się w 2023 r. od badań i testów szczepionek wektorowych – zawierających wirusa w 

zmodyfikowanej genetycznie postaci. Pozytywne rezultaty skutkowały komercjalizacją projektu w poprzednim roku. 

 Brytyjscy hodowcy testują szczepionki od marca tego roku. Pilotaż obejmuje fermy indyków w Anglii. Wybór tego 

regionu przez brytyjskie służby wiązał się z wysoką śmiertelnością tego gatunku drobiu podczas największej w 

ostatnich dekadach fali zachorowań na HPAI w latach 2021–2023. 

 Szczepienia a handel 

 Mimo rosnącej popularności szczepień na HPAI, zdecydowana większość krajów rezygnuje z importu drobiu 

pochodzącego z ferm objętych pilotażowymi projektami. W międzynarodowym handlu dominuje pogląd, że kraj 

stosujący takie zabezpieczenia powinien zostać uznany za obszar wysokiego ryzyka epizootycznego. Holandia, Wielka 

Brytania i Włochy, jako jedni z większych producentów w Europie, chcą jednak wzmocnić dyskusję o potrzebie 

zmiany podejścia do szczepień wskutek utrzymującego się zagrożenia HPAI. Kraje te liczą na refleksję u globalnych 

importerów i dopuszczenie możliwości prowadzenia nieskrępowanego handlu, równolegle do potwierdzonych 

nowych ognisk grypy ptaków. 

 Włochy to 5. największy producent drobiu w Unii Europejskiej z rocznym wolumenem przekraczającym milion 

ton. Kraj zmaga się z obostrzeniami eksportowymi ze względu na cykliczne występowanie HPAI. Tylko w tym roku 

potwierdzono tam ponad 19 przypadków zachorowań na fermach komercyjnych. Tamtejszy sektor realizuje duże 

zamówienia m.in. do krajów Afryki, które uznawały regionalizację. Niewiadomą pozostaje reakcja importerów na 

wdrożenie przez Włochy pilotażowych szczepień ochronnych.  

  

 Źródło: Mięsne Fakty 
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Polska ponowiła apel o analizę wpływu umów handlowych na unijne rolnictwo  
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 29.05.2026 | 

Minister Stefan Krajewski skierował do komisarza UE ds. rolnictwa i żywności 

Christopha Hansena pismo z prośbą o przeprowadzenie analizy skumulowanego 

wpływu wszystkich wynegocjowanych umów handlowych między Unią Europejską a 

krajami trzecimi na sektor rolny UE. Podobny postulat Polska zgłosiła już w kwietniu 

2025 r. za kadencji ministra Czesława Siekierskiego. 

Minister Stefan Krajewski ponowił ten wniosek również podczas posiedzenia Rady 

AGRIFISH 26 maja br. w Brukseli, w trakcie dyskusji poświęconej handlowi produktami 

rolno-spożywczymi. 

 – To już kolejny polski wniosek w tej sprawie. Od czasu, gdy po raz pierwszy zwróciliśmy się do Komisji Europejskiej 

o taką analizę, pojawiły się nowe porozumienia handlowe i kolejne preferencje przyznawane państwom trzecim w 

dostępie do rynku rolnego UE. Tym bardziej potrzebujemy dziś pełnej oceny ich łącznego wpływu na europejskie 

rolnictwo. Wstępem do tej oceny powinno być szczegółowe zestawienie wszystkich już udzielonych i planowanych 

preferencji w dostępie do rynku UE. Takiego łącznego zestawienia dla poszczególnych sektorów rynku Komisja jak 

dotychczas nie sporządzała, co było pewnym mankamentem prezentowanych w poprzednich latach opracowań, 

dotyczących wpływu umów handlowych na sektor rolny. Ponownie zwracamy się do Komisji Europejskiej o 

przygotowanie takiej analizy i przedstawienie jej państwom członkowskim – powiedział minister Stefan Krajewski. 

 UE przyznaje partnerom handlowym coraz więcej preferencji taryfowych. Dlatego resort rolnictwa oczekuje od 

Komisji Europejskiej przygotowania analizy, która obejmie wszystkie przyznane i planowane preferencje oraz ich 

wpływ na rynek rolny Unii Europejskiej i poszczególnych państw członkowskich. Zdaniem Polski analiza powinna 

uwzględniać łączną skalę udzielonych preferencji oraz odnosić ją do poziomu produkcji i konsumpcji zarówno w 

całej UE, jak i w poszczególnych krajach. 

 MRiRW rozpoczęło własne analizy już w 2025 r. i nie czekało na działania Komisji Europejskiej. Wynika z nich, że 

szacunkowa wielkość udzielonych i zaoferowanych preferencji w dostępie do rynku rolnego UE wynosi: 

- w sektorze cukru białego – ok. 16 proc. produkcji UE, więcej niż wynosi cała produkcja Polski oraz ponad 19 proc. 

unijnej konsumpcji; 

- w sektorze wołowiny – ok. 10 proc. produkcji UE, niemal tyle, ile produkuje Polska, oraz ok. 9 proc. unijnej 

konsumpcji; 

- w sektorze drobiu – ok. 8 proc. produkcji UE i ok. 38 proc. polskiej produkcji, a także wolumen porównywalny z 

całkowitą konsumpcją drobiu w Polsce. 

 W wielu przypadkach producenci spoza UE nie muszą spełniać takich samych wymogów jak rolnicy i przetwórcy 

działający na rynku unijnym. W ocenie MRiRW stwarza to istotne ryzyko dla konkurencyjności europejskiego 

rolnictwa. 

 Polska podtrzymuje stanowisko, że dalsza liberalizacja dostępu do unijnego rynku rolnego nie powinna następować 

do czasu zapewnienia równoważnych wymogów produkcyjnych dla importerów spoza UE. 

 

Zamknij > 
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29.05.2026 Ceny skupu zbóż, kukurydzy, oleistych i strączkowych: niezręczny spokój                                        
 CenyRolnicze.pl | Autor : Paweł Hetnał |29.05.2026 | Fot. Photogenica 

Ceny skupu zbóż nadal szorują po dnie, a wielu rolników martwi się co począć z 

zalegającym w magazynach ziarnem. Na giełdach światowych też nie widać 

szczególnych symptomów, które mogłyby wskazywać na rychły i szybki wzrost wartości 

zbóż.  

Aktualne ceny skupu zbóż, rzepaku, kukurydzy i strączkowych zebrane w dniu 

29.05.2026 r. z firm zlokalizowanych na terenie całej Polski przez redakcję 

portalu CenyRolnicze.pl przedstawiają się następująco:   

 

Ceny podane w PLN, w nawiasie podano ceny średnie w konkretnym dniu. 

Podane ceny netto zarówno loco magazyn skupującego, jak też loco magazyn sprzedającego min. 24 t. 

Podana cena kukurydzy dotyczy suchego ziarna.  

Zamknij >  
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Tona mocznika za 4,3 tony pszenicy. Gorzkie wyliczenia dla producentów zbóż                                        
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 29.05.2026 |  

- Niemal systematyczne pogarszanie relacji cen nawozów azotowych do cen zbóż jest 

obserwowane na krajowym rynku od ponad roku – informuje na platformie LinkedIn 

Arkadiusz Zalewski z Instytut Ekonomiki Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej. 

W kwietniu bieżącego roku na zakup 1 tony mocznika należało przeznaczyć 

równowartość ze sprzedaży 4,3 tony pszenicy. Dla porównania rok wcześniej było to 

niecałe 3,0 tony, z kolei we wrześniu 2022 r. – 3,5 tony.  

Należy ponadto zaakcentować, że obecnie zakup 1 tony mocznika wymaga sprzedaży 

ponad 2-krotnie większej ilości pszenicy niż średnio w latach 2018-2020, kiedy ceny nawozów azotowych były 

stosunkowo niskie i stabilne (wówczas było to średnio niecałe 2,1 tony pszenicy). 

   

Autor: Arkadiusz Zalewski (IERiGŻ) 
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Rynek koreański został oficjalnie otwarty dla nowych polskich produktów mleczarskich                                                  
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 29.05.2026 |  

– Otwarcie koreańskiego rynku na kolejne polskie produkty mleczarskie to bardzo dobra 

wiadomość dla naszych producentów. Korea Południowa jest wymagającym i 

jednocześnie niezwykle perspektywicznym rynkiem – ocenia minister rolnictwa Stefan 

Krajewski. 

- Dzięki wizycie delegacji polskiego rządu w Korei udało się przyspieszyć prace nad 

uzgodnieniami weterynaryjnymi, które otworzyły polskim firmom nowe możliwości 

eksportowe. Konsekwentnie pracujemy nad poszerzaniem dostępu polskiej żywności do 

rynków zagranicznych i mamy tego świetne efekty. Jestem przekonany, że otwarcie rynku Republiki Korei na nowe 

polskie produkty mleczarskie przełoży się na rozwój tego sektora i wzrost sprzedaży polskiej żywności za 

granicą – komentuje minister Krajewski. 

 Polscy producenci mogą teraz eksportować na rynek koreański kolejne grupy towarów mleczarskich: 

 - mleko dla niemowląt; 

- mleko zagęszczone; 

- śmietankę (w tym UHT); 

- laktozę; 

- produkty z hydrolizowanych białek mleka; 

- maślankę; 

- mleka hydrolizowane. 

 Polskie mleko odniosło sukces 

 - Decyzja władz koreańskich to efekt pozytywnego wyniku audytu sektora mleczarskiego przeprowadzonego przez 

inspektorów koreańskich w grudniu 2025 r. oraz intensywnych działań prowadzonych przez Ministerstwo Rolnictwa i 

Rozwoju Wsi oraz Główny Inspektorat Weterynarii, w ścisłej współpracy z Ministerstwem Spraw Zagranicznych Resort 

rolnictwa, przy wsparciu Krajowego Ośrodka Rolnictwa, regularnie promuje polską żywność w Republice Korei, w tym 

artykuły mleczarskie. Polskie mleko odniosło sukces na koreańskim rynku, dlatego cieszymy się, że szersza gama 

artykułów mleczarskich doskonałej jakości jest już dostępna dla koreańskich konsumentów – czytamy w komunikacie 

resortu rolnictwa. 

 Republika Korei jest jednym z kluczowych rynków dla polskich eksporterów w Azji. W 2025 r. sprzedaliśmy na ten 

rynek artykuły rolno-spożywcze o wartości prawie 110 mln EUR (1/3 wartości eksportu stanowiło mleko UHT). 

 

  Zamknij > 
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Polski rynek tuczników odczuwa presję słabego popytu oraz wzmożonego importu                                                            
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 29.05.2026 |  

- Tydzień 22. przyniósł stabilizację cen w Unii Europejskiej i Polsce po wcześniejszych 

spadkach, jednak bez wyraźnych impulsów wzrostowych – rynek pozostaje słaby 

krótkoterminowo, z potencjałem poprawy dopiero w dalszej części roku przy 

ograniczonej podaży żywca w gorących letnich miesiącach – komentuje aktualną 

sytuację na rynku trzody chlewnej Aleksander Dargiewicz ze związku Polpig. 

W tygodniu 2026/22 rynek tuczników w Unii Europejskiej pozostaje stabilny, ale na 

relatywnie niskim poziomie cenowym. Średnia cena w UE (ok. 162,9 EUR/100 kg) jest 

wyraźnie niższa niż rok wcześniej, co potwierdza utrzymującą się presję cenową i słabą 

koniunkturę w całym sektorze. Jednocześnie w ostatnich tygodniach spadki zostały zatrzymane – w większości 

krajów ceny nie zmieniły się względem tygodni 20 i 21. Niemcy pozostają stabilne na poziomie 1,60 EUR/kg (VEZG), 

podobnie Dania, Holandia, Francja czy Belgia (brak zmian tydzień do tygodnia). Jedynym wyraźnym wyjątkiem jest 

Hiszpania, gdzie cena wzrosła symbolicznie do 1,69 EUR/kg (+0,01 EUR/kg), natomiast we Włoszech trend spadkowy 

jest kontynuowany (1,89 → 1,86 EUR/kg). 

 Niemcom płacą lepiej 

 Na tle krajów unijnych w Polsce sytuacja rynkowa jest bardziej skomplikowana. Po wcześniejszych spadkach w 

tygodniach 19–20. ceny w tygodniu 22. ustabilizowały się, ale na niskim poziomie. Większość zakładów utrzymało 

stawki bez zmian w przedziale 5,80-6,10 zł/kg w klasie E. Oznacza to zatrzymanie trendu spadkowego, ale brak 

sygnałów odbicia. Jednocześnie wcześniejsze redukcje były znaczące (np. spadki o 0,30–0,40 zł/kg w ciągu kilku 

tygodni). W praktyce Polska pozostaje ciągle poniżej poziomu konkurencyjnego względem rynku niemieckiego o 

ponad 70 groszy/kg i odczuwa presję słabego popytu oraz importu. 

 Autor: Aleksander Dargiewicz (Polpig) 
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GUS: Rusza obowiązkowe badanie gospodarstw rolnych. Skala jest ogromna                                    
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 29.05.2026 |  

Od początku czerwca do połowy sierpnia tego roku Główny Urząd Statystyczny 

przeprowadzi zakrojone na ogromną skalę szczegółowe badanie gospodarstw rolnych 

(obejmie 120 tys. gospodarstw). GUS będzie pytał m.in. o powierzchnię upraw, 

zasiewy, pogłowie zwierząt hodowlanych, zużycie nawozów, wyposażenie w maszyny. 

Wyniki będą kluczowe dla prowadzenia właściwej polityki rolnej na poziomie 

krajowym i unijnym, w tym dla wielkości dopłat do rolnictwa. 

To, co dzieje się w polskim rolnictwie, ma ogromne znaczenie dla gospodarki i słusznie 

przyciąga uwagę opinii publicznej. Wiedza o tym, jak zmieniają się i jak obecnie 

funkcjonują gospodarstwa rolne, jest też niezbędna do wdrażania polityki i 

programów, które służą rozwojowi tego sektora, w tym do oceny oraz odpowiedniego kształtowania unijnej 

Wspólnej Polityki Rolnej, a w jej ramach – wielkości wsparcia dla rolników. To m.in. dlatego zaplanowane przez GUS 

na 1 czerwca – 14 sierpnia tego roku badanie ma tak duże znaczenie. 

  Jaki jest cel i jakie pożytki? 

 Nazwa badania, jak to zazwyczaj bywa, ma mocno „techniczne” brzmienie: „Zintegrowane statystyki dotyczące 

gospodarstw rolnych”, a wypełniany w jego ramach formularz określany jest jako R-SGR. Ale cel jest jasny: chodzi o 

to, by zebrać informacje m.in. o strukturze gospodarstw rolnych, ich wielkości, specjalizacji oraz o ich sytuacji. I o to, 

by móc sporządzić ich charakterystykę w wielu różnych przekrojach. A mówiąc jeszcze krócej: by mieć ich precyzyjny 

obraz. 

 Te dokładne informacje – podobnie jak w przypadku innych badań organizowanych przez Główny Urząd Statystyczny 

– będą służyć wszystkim, którzy mają – na poziomie lokalnym, krajowym lub unijnym - wpływ na gospodarkę, a 

szczególnie na rolnictwo, lub których interesy są z rolnictwem związane. Dotyczy to m.in. Komisji Europejskiej, 

administracji rządowej i samorządowej, ale też przedsiębiorstw i innych uczestników życia gospodarczego, w tym 

oczywiście samych rolników. Przykładowo, wyniki badań będą miały wpływ nie tylko na realizację i kształt unijnej 

Wspólnej Polityki Rolnej, ale też rządowej „Strategii zrównoważonego rozwoju wsi, rolnictwa i rybactwa 2030”. 

 Ogromna skala 

 Badanie jest realizowane raz na trzy lata. Odbywa się we wszystkich krajach unijnych. Podstawą do jego 

przeprowadzenia jest przede wszystkim rozporządzenie Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2018/1091 z 18 lipca 

2018 r. w sprawie zintegrowanych statystyk dotyczących gospodarstw rolnych. 

 Liczba gospodarstw rolnych w Polsce szacowana jest na ok. 1,2 mln. Najnowsza edycja badania obejmie 120 tys. z 

nich (czyli około 10%). Zbadane zostaną wszystkie działające w naszym kraju gospodarstwa prowadzone przez osoby 

prawne lub jednostki organizacyjne niemające osobowości prawnej, wszystkie gospodarstwa ekologiczne bez 

względu na formę prawną, w jakiej funkcjonują,  a także wszystkie duże gospodarstwa indywidualne (grupa dużych 

gospodarstw jest dla każdego województwa wyłaniana osobno na podstawie przyjętych dla tego województwa 

kryteriów). W przypadku pozostałych gospodarstw indywidualnych badanie obejmie odpowiednio liczną grupę ich 

wylosowanych reprezentantów. 

 Pełne bezpieczeństwo 

 Podobnie jak w innych przypadkach, GUS gwarantuje całkowitą ochronę gromadzonych w ramach badania 

informacji. Dodatkowo objęte są one – pod rygorem odpowiedzialności karnej – tajemnicą statystyczną (obowiązuje 

ankieterów i wszystkich innych pracowników statystyki publicznej). To oznacza, że dane jednostkowe dotyczące 

konkretnego gospodarstwa i osób z nim związanych, które mogłyby pozwolić na ich identyfikację, nigdy nie mogą 

zostać ujawnione lub komukolwiek przekazane. Są one wprowadzane do bezpiecznej bazy danych i anonimizowane. 

Następnie już jako dane nieidentyfikowalne (anonimowe, których nie można w żaden sposób powiązać z żadną 

konkretną osobą) są opracowywane przez ekspertów statystyki publicznej - wyłącznie na potrzeby przygotowania 
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opracowań i analiz zbiorczych. Mówiąc wprost: poznamy w różnym ujęciu i w różnych przekrojach wyniki badania 

gospodarstw rolnych, ale nigdy nie poznamy danych na temat tego czy innego gospodarstwa albo osoby związanej z 

gospodarstwem. 

 Czego się dowiemy? 

 Ankieterzy będą pytać m.in. o liczbę pracujących w gospodarstwie, użytkowanie gruntów, powierzchnię zasiewów, 

pogłowie zwierząt gospodarskich, maszyny i urządzenia rolnicze, strukturę dochodów, wykorzystanie nawozów 

wedle ich rodzajów, wykorzystanie środków ochrony roślin, prowadzenie działalności gospodarczej w gospodarstwie 

itd. 

 Rolnicy otrzymają od prezesa GUS list z informacjami na temat badania, sposobu jego przeprowadzenia i celów. 

Wedle życzenia będą mogli sami wypełnić formularz przez internet (tzw. samospis), korzystając z aplikacji na stronie 

internetowej badaniarolne.stat.gov.pl, albo zrobi to ankieter podczas rozmowy telefonicznej lub wizyty w 

gospodarstwie rolnym. Przypominamy: ankieter jest funkcjonariuszem publicznym i pracownikiem urzędu 

statystycznego. W czasie rozmowy przedstawi się, poda numer legitymacji służbowej (podczas wizyty okaże 

legitymację), a jego tożsamość można bardzo łatwo i bardzo szybko sprawdzić na stronie internetowej: badania-

ankietowe.stat.gov.pl lub dzwoniąc na infolinię statystyczną, numer: +48 22 279 99 99. 

 Pod tym numerem rolnicy uzyskają też wszelkie informacje na temat badania oraz wszelką pomoc, której w związku 

z nim będą potrzebować. Infolinia będzie im służyć 28 i 29 maja w godz. 8:00–15:00 oraz od 1 czerwca do 14 sierpnia 

w godz. 8:00–20:00 w dni robocze. 

 Warto pamiętać, że ankieter nie będzie nigdy prosił respondentów o informacje niezwiązane z badaniem lub 

wykraczające poza jego zakres, np. o numer rachunku bankowego. 

 Dlaczego warto brać udział? 

 Udział w badaniu jest z mocy ustawy obowiązkowy, jednakże kluczowe jest zrozumienie jego wagi i pożytków, które 

z niego płyną. Rolnicy mają ich świadomość. Nie ma wątpliwości, że właściwa polityka rolna, bez względu na to, czy 

mamy na myśli działania lokalne, krajowe, czy europejskie (unijne), nie może być prowadzona na ślepo, ale musi 

wykorzystywać jak najbardziej aktualne, pełne i precyzyjne informacje – uwzględniające stan obecny, zmiany w 

czasie i porównania dotyczące regionów i krajów. Udział w badaniach ma więc ogromne znaczenie społeczne i 

jednocześnie jest też w najlepszym interesie samych respondentów, zainteresowanych rozwojem rolnictwa. 

 Wyniki tegorocznego badania będziemy poznawać systematycznie w różnych publikacjach GUS,  m.in. w rocznikach 

statystycznych, w tym w „Roczniku Statystycznym Rolnictwa”, który będzie publikowany pod koniec 2028 r., a 

wcześniej w analizie „Charakterystyka gospodarstw rolnych” (publikacja w czerwcu 2028 r.). Dane te zostaną również 

umieszczone w Banku Danych Lokalnych dostępnym za pośrednictwem strony internetowej stat.gov.pl (w czerwcu 

2028 r.). 
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Ostatnie dni na wnioski o dopłaty 2026 bez sankcji                                                                     
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 28.05.2026 |  
 

Do 1 czerwca rolnicy mają czas na ubieganie się o przyznanie płatności bezpośrednich i 

obszarowych za 2026 rok w pełnej kwocie. Dokumenty wraz z niezbędnymi 

załącznikami przyjmowane są za pośrednictwem aplikacji eWniosekPlus. 

Dotychczas Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa zarejestrowała 940 tys. 

wniosków. Nabór rozpoczął się 15 marca i potrwa do 1 czerwca. Wnioski będzie można 

składać jeszcze do 26 czerwca, ale za każdy roboczy dzień opóźnienia należne środki 

będą pomniejszane o 1 proc. Zmiany do wniosku o przyznanie płatności można składać 

bez żadnych sankcji finansowych do 16 czerwca 2026 r. Korekty dokonane później, ale 

w terminie do 26 czerwca, spowodują że należne rolnikowi płatności zostaną 

pomniejszone o 1 proc za każdy roboczy dzień opóźnienia. 

  

Dokumenty Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa przyjmuje za pośrednictwem aplikacji eWniosekPlus. 

Główne zasady dotyczące udzielania wsparcia w porównaniu z ubiegłorocznymi nie zmieniły się. Są natomiast 

modyfikacje dotyczące poszczególnych norm w ramach warunkowości, wybranych płatności czy zasad wypełniania 

wniosku. Warto się przygotować i zapoznać z wprowadzonymi zmianami. 

  

Źródło: ARiMR 
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W kwietniu nawozy nadal drożały, ale dynamika wzrostów spadła w relacji do marca                                           
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 28.05.2026 |  

- Z niepublikowanych danych Głównego Urzędu Statystycznego wynika, że w kwietniu 

br. ceny nawozów mineralnych na krajowym rynku nadal rosły, ale w tempie 

wolniejszym niż w marcu. Przykładowo ceny jednoskładnikowych nawozów azotowych 

wzrosły w marcu o 13,2% m/m, w kwietniu o 4,9%, a od początku roku do kwietnia – o 

21,4% - informuje Arkadiusz Zalewski z Instytutu Ekonomiki Rolnictwa i Gospodarki 

Żywnościowej. 

Mocznik (najbardziej drożejący nawóz mineralny w br.) podrożał w marcu o 15,2% 

m/m, w kwietniu o kolejne 8,0%, a od początku roku o niemal 28% do ponad 3,3 tys. zł 

za tonę (mocznik w big-bagach podrożał o 32,5%). Oprócz nawozów azotowych w stosunkowo największym stopniu 

podrożał fosforan amonu – o 6,1%. 

 Nie tylko wojna przyczyną podwyżek  

W kwietniu nawozy azotowe były średnio o niemal 15% droższe niż rok wcześniej. Mocznik podrożał najbardziej, bo 

o 23,4%, w tym ten w big-bagach – o 27,2%.  Fosforan amonu podrożał r/r o niecałe 11% do niemal 3,6 tys. zł za 

tonę. 

 Dynamiczny wzrost cen nawozów azotowych na krajowym rynku w marcu miał związek nie tylko z wojną na Bliskim 

Wschodzie i skokowymi podwyżkami cen gazu ziemnego, ale też z kumulacją zakupów w stosunkowo krótkim czasie. 

Należy bowiem zaakcentować, że popyt na nawozy azotowe w miesiącach wcześniejszych, tj. w ostatnim kwartale 

2025 r. czy też w okresie styczeń-luty br. był stosunkowo niewielki w odniesieniu do lat poprzednich. 

  

Autor: Arkadiusz Zalewski (IERiGŻ) 
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Brazylia zakaże glifosatu? To będzie duży cios dla niemieckiego giganta                                                                
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 27.05.2026 |  

Prokuratorzy w Brazylii złożyli pozew przeciwko regulatorowi Anvisa i rządowi 

federalnemu, domagając się zakazu stosowania glifosatu, najpopularniejszego herbicydu 

na świecie i głównego składnika aktywnego środka Roundup. 

Pozew został złożony przez specjalną strukturę prokuratury zajmującą się ochroną praw 

pracowniczych. Wnosi on do sądu o zakazanie rejestracji substancji na bazie glifosatu i 

jego pochodnych, a także o zakaz produkcji, eksportu, importu, sprzedaży i stosowania tej 

substancji czynnej. Prokuratura argumentuje, że istnieje „zagrożenie dla życia ludzi, zdrowia zawodowego i 

środowiska pracy”. 

 Co na to Bayer? 

 Anvisa oświadczyła, że dokonała już ponownej oceny ryzyka związanego z glifosatem w 2020 r., a następnie 

utrzymała jego rejestrację w Brazylii, choć z pewnymi ograniczeniami. Bayer podkreśla, że organy regulacyjne na 

całym świecie wielokrotnie orzekały, że glifosat jest bezpieczny w użyciu i nie jest rakotwórczy. Firma wyraziła 

przekonanie, że „fakt naukowy weźmie górę w tym postępowaniu”. 

Anulowanie rejestracji glifosatu w Brazylii byłoby ciosem dla Bayera i innych firm chemicznych. Po wygaśnięciu 

ochrony patentowej w 2000 roku, ten składnik aktywny zaczął być stosowany w wielu formulacjach przez różnych 

producentów. 

 To szczególnie drażliwy temat dla Brazylii: glifosat jest powszechnie stosowany w uprawach polowych na dużą 

skalę. Monsanto wprowadziło na rynek soję genetycznie modyfikowaną, odporną na glifosat, w 1996 roku, a 

technologia ta została później rozpowszechniona również na kukurydzę, bawełnę i rzepak. 

 Brazylijska sprawa nakłada się na batalię sądową w Stanach Zjednoczonych, gdzie Bayer był przedmiotem licznych 

pozwów dotyczących Roundupu, w których zarzucano firmie, że stosowanie glifosatu może powodować raka. 

 W UE walka toczy się głównie o zatwierdzenie przepisów, a nie o masowe roszczenia odszkodowawcze. Komisja 

Europejska przedłużyła zatwierdzenie glifosatu o kolejne 10 lat, ale organizacje ekologiczne kwestionują tę decyzję w 

Trybunale Sprawiedliwości UE. 

   

Źródło: latifundist.com 
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Bruksela bardziej dba o interesy Ukrainy niż unijnych rolników. Węgrzy i Polacy wezwani 

do zniesienia ograniczeń importowych                                                              
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 27.05.2026 | 

Komisja Europejska wezwała Węgry do natychmiastowego zniesienia jednostronnych 

ograniczeń na import ukraińskich produktów rolno-spożywczych. Poinformował o tym 

dzisiaj rzecznik Komisji Europejskiej ds. rozszerzenia, Tom Rainier, podczas briefingu w 

Brukseli. 

Komisja podkreśla, że embargo węgierskie nie ma żadnych podstaw i zagraża 

stabilności jednolitego rynku UE. - Wzywamy zainteresowane państwa członkowskie 

do zniesienia jednostronnych środków i kontynuujemy z nimi współpracę, aby 

osiągnąć ten rezultat. Uważamy, że środki te, które grożą fragmentacją jednolitego 

rynku, nie są uzasadnione po niedawnej kompleksowej aktualizacji umowy o pogłębionym i kompleksowym wolnym 

handlu między UE a Ukrainą – wyjaśnił rzecznik Komisji Europejskiej. 

 Zamierzają wywierać presję 

 Komisja Europejska jest przekonana, że umowa, zaktualizowana w ubiegłym roku, zawiera już wszystkie 

niezbędne zabezpieczenia chroniące europejskich rolników przed potencjalnymi kryzysami nadprodukcji. Bruksela 

zamierza nadal wywierać presję na państwa naruszające przepisy, aby handel z Ukrainą powrócił do ram prawnych 

jednolitego rynku europejskiego. 

 Przypominamy, że nowy rząd Węgier przywrócił zakaz importu 20 kategorii ukraińskich produktów po ich 

przypadkowym zniesieniu. Ograniczenia dotyczą zbóż, mięsa i jaj. 

   

Źródło: Ukr Agro Consult 
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Na rynku zbóż nadal dominują katastrofalne ceny skupu, które w żaden sposób nie 

zapewniają opłacalności produkcji. Co więcej, w magazynach zalegają miliony ton 

ziarna, a chętnych do zakupu tych nadwyżek brak. Rolnicy domagają się wprowadzenia 

mechanizmu interwencyjnego skupu zbóż, ale rząd bezradnie rozkłada ręce. 

W odpowiedzi na wystąpienie Zarządu Krajowej Rady Izb Rolniczych z 5 maja 2026 r., 

dotyczący postulatu uruchomienia skupu zbóż na potrzeby rezerw strategicznych 

Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi poinformowało, że zakupy realizowane na ww. 

potrzeby mają charakter planowy i są prowadzone zgodnie z obowiązującymi 

przepisami oraz przyjętymi założeniami dotyczącymi bezpieczeństwa dostaw. 

 Nie ma podstaw prawnych 

 - Rezerwy te pełnią funkcję interwencyjną wyłącznie w sytuacjach kryzysowych – ich celem jest zapewnienie ciągłości 

zaopatrzenia oraz wzmocnienie odporności państwa na ewentualne zakłócenia w łańcuchach dostaw żywności. 

Mechanizm ten nie jest instrumentem służącym regulowaniu rynku ani kształtowaniu poziomu cen – wyjaśnia resort 

rolnictwa. 

 - Ceny zbóż w Polsce kształtują się w ścisłej zależności od sytuacji na rynku unijnym i światowym, co wynika z 

globalnego charakteru obrotu tymi towarami. Brak jest podstaw prawnych do administracyjnego regulowania cen 

zbóż. Ponadto podejmowanie działań zmierzających do utrzymywania cen na poziomie wyższym niż rynkowy 

mogłoby skutkować zastępowaniem droższych produktów krajowych tańszymi produktami z importu, a także 

utrudnić konkurencyjność polskiego eksportu zbóż. Należy pamiętać, że ze względu na nadwyżkowy charakter 

krajowego rynku zbóż, około 30% produkcji (tj. ponad 10 mln ton rocznie) musi znaleźć odbiorców na rynkach 

zagranicznych. W warunkach podwyższonych cen krajowych mogłoby to istotnie ograniczyć możliwości zbytu tych 

nadwyżek – wyjaśnia ministerstwo. 

 - Sytuacja na rynku zbóż dyskutowana jest na forum UE. Komisja Europejska informuje, że pracuje nad planem 

nawozowym zakładającym m.in. zawieszenie ceł na niektóre nawozy azotowe z krajów innych niż Rosja i Białoruś, tak 

aby zmniejszyć wysokie koszty produkcji z jakimi zmagają się rolnicy – informuje MRiRW. 
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